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Ogłoszenia przyjmuje . 


Zapalenie okostny i martwina kości dolnuszuzękuwej 
w skutek działania wyziewów fosferowych ; Wyłuszcze- 
nie szczęki dolnćj; Wyleczenie. 


Podał Dr. Alfred Obalinski, lekarz ordynujący w szpitalu 
św. Łazarza w Krakowie. 


Pomijając tę okoliczność, że różni klinicy różnie 
zapatrują się na samę sprawę chorobową w tak zwa- 
nćj martwinie fosforowćj (necrosis phosphorica), przy- 
znać trzeba, że wszyscy mnićj więcćj zgadzają się na 
jednakie, a przynajmaićj nie bardzo odmienne leczenie 
w pićrwszych początkach choroby. Inaczćj ma się rzecz 
w przypadkach dejrzałych, gdzie zgłębnik wykazuje 
kość obnażoną. 

Gdy bowiem jedni, jak Trćlat, Lorinser, 
Vidal, Bardeleben i t.d. zachowywali się całkiem 
biernie i, nie przedsiębiorąc żadnego rękoczynu, wy- 
czekiwali, dopóki odsłoiny (Sequester), zupełnie już 
luźne, nie dadzą się wydobyć za pomocą prostego na- 
cięcia, albo nawet i bez tego; w drugim obozie, do 
którego należeli Langenbeck, Pitha, Dumrei- 
cher, Maisonneuve, działano nieco za raźno, przy- 
stępując w każdym przypadku zaraz do częściowego 
wypiłowania, a nawet wyłuszczenia kości zajętćj. 

Idąc za pierwszymi, naraża się chorych na mę- 
czarnie długie, bo trwające czasem, nawet 2 lata i wię- 
cćj, a nawet częstokroć kończące się śmiercią z Wy- 
niszczenia lub suchot; działając zaś z drugimi bez wy- 
raźnćj wskazówki, albo naraża się chorych na to, że 
choroba powróci, albo pozbawia się ich niepotrzebnie 
całćj kości (n. p. szczęki dolnej). 

Już Paget zwracał uwagę na to (Med. Times 
and. (Gaz. 1862 v. I, p. 158), że częściowe wypiłowa- 
nia kości szczękowych w martwinie fosforowćj, nie- 
tylko że nie pomagają, lecz że ukryte dotąd zapalenia 
okostny pobudzają do jawnego i ostrzejszego wystą- 
pienia. Billroth (Chirurgische Erfahrungen. Zürich 
1860—1867.) potwierdza niedostateczność częściowego 
wypiłowania kości szezękowćj i daje już poniekąd pew- 
ne wskazówki, twierdząc, że, jeśli nie zmuszają szeze- 
gólniejsze jakie okoliczności, należy operować dopiėro 
wtenczas, gdy sprawa zapalna się ukończy i gdy no- 
wowytworzona torebka odsłoinowa (capsula sequestralis, 
Todłenlade) oddzieli się zupełnie od szczęki martwin- 
nćj, co łatwo stwierdzić można zgłębnikiem około 6—8 
miesiąca od rozpoczęcia się cierpienia. 


Jednak oznaczenie to Billroth a nie jest jeszeze 
dokładnóm : sprawa bowiem może się zakończyć n. p. 
na jednćj kości, a rozpocząć równocześnie na drugićj. 

Ciemny ten punkt wyjaśnił Prof. Bryk (Beiträge 
zu den Resectionen, w czasopiśmie p. n. Archiv f. klin. 
Chirurgie XV. 2. p. 260), który, zestawiając wyniki przy- 
padków martwiny fosforowćj operowanych w klinice 
krakowskićj, doszedł do tego przekonania, że gorączka 
zwalniająca z nasileniem wieczornóm i zwolnieniem 
poranném daje dowód: ukrytego zapalenia okostny 
(latente Periostitis), z czego wysnuć wypada wniosek, 
że nie należy w martwinie fosforowćj operować, dopóki 
trwa gorączka zwalniająca: gdyż wszystkie operacye 
przed ustaniem tćjże wykonane podniecają uśpione za- 
palenie okostny, które w dalszym rozwoju prowadzi 
znów do martwiny kości pozostałćj. — Na tych zasa- 
dach oparty nakreśliłem sobie plan leczenia w nastę- 
pującym przypadku: 

Józef Sekoronia, 1. 24 liczący, rodem z Oberzu- 
schiitz w Styryi, przybył dnia 19go Marca 1873 r. na 
oddział chirurgiczny szpitala św. Łazarza. 

Opowiada, że nie pamięta, aby kiedykolwiek cho- 
rował, wyjąwszy raz na ból zęba w dolnćj szezęce po 
lewćj stronie, który sobie kazał wyrwać. W 20. roku 
wzięty do wojska, wysłużył w inżynieryi obowiązko- 
we trzy lata, poczóm wstąpił jako robotnik do fabryki 
zapałek na Kaźmierzu, gdzie go używano do przypra- 
wiania masy fosforowćj. — Przed 6ma miesiącami, 
a więc i w 6 miesięcy po wstąpieniu do fabryki, ka- 
zał sobie wyrwać ząb trzonowy piórwszy u dołu po 
prawćj stronie. Ząb ten według jego zeznań miał być 
zepsuty, tak, iż pozostały korzenie, które dopióro później 
same wyszły. Ponieważ nikt nie zwrócił jego uwagi 
na to, jak szkodliwym był dla niego wpływ wyzie- 
wów fosforowych: przeto tego samego dnia po wyrwaniu 
zęba pracował w fabryce, jako tóż i nadal. Lecz od 
tego czasu w miejscu têm ciągle uczuwał bòl tak, że 
w 4 miesiące później, a więc na 2 miesiące przed 
przybyciem do szpitala kazał sobie bez poprzedniej 
porady lekarskićj wyrwać ząb sąsiedni, co jednak za- 
miast złagodzić doznawane bóle, jeszeze je powiększy- 
ło. Wtedy, nie mogąc dalćj pracować, przyszedł do 
szpitala poradzić się, a gdy mu grożące niebezpie- 
czeństwo przedstawiono, stale tamże pozostał. 

Dnia 20go Marca zbadany przedstawił się, jak na- 
stępuje : 

Mężczyzna silnie zbudowany, nie okazuje oprócz 
cierpienia iniejscowego żadnych zboczeń. Policzek pra- 
wy i prawa strona szczęki dolnój zewnętrznie obrzmia- 
łe, w dotykaniu bolesne, cieplejsze. Po rozwarelu ust 
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widać na dolnej szczęce prak igo 1 zgo zęba trzono- 
wego, a odpowiednie im dziąsło obrzękłe, więcćj za- 
czerwienione, w kilku miejscach okazuje małe otworki 
wielkości grochu. Trzeci i ezwarty ząb trzonowy sczer- 
niały i chwieją się, również i kieł. Obrzmienie dziąseł 
przechodzi nieznacznie na okolicę wymienionych zębów 

Za pociśnięciem wydobywa się ze wspomnionych 
otworków ropa cuchnąca. Zgłębnik zapuszczony na- 
potkał na kość obnażoną. Gdy dodam do tego, że S. 
doznawał bolu znacznego, że ślinienie było tóż niepo; 
ślednie, że ciepłota dochodziła wieczorem do 39°C. 
sądzę że przedstawiłem wiernie i dokładnie chorobę, 
o której nie można było wątpić, iż jest tak zwaną mar- 


twiną fosforową, a raczćj zapaleniem fostorowóm okost- - 


ny szczęki dolnój. 

Jak już wyżćj wspomniałem, plan leczenia ob- 
myślałem według zasad wyż wypowiedzianych. Ponie- 
waż więc przypadek nie był świeżym, bo z jednej 
strony wywiady wykazały, że od czasu wyrwania pićrw- 
szego zęba w fabryce upłynęło już sześć miesięcy; 
z drugićj zaś strony zgłębnik wykazał kość obnażoną 
z okostny : postanowiłem wyczekiwać, — dopóki sprawa 
się nie ograniczy, czyli, jak to już wyżćj wskazałem, 
dopóki gorączka nie zmniejszy się, — ograniczając lecze- 
nie tylko do tego, że zmniejszałem bole za pomocą 
wstrzykiwań podskórnych rozczynu morfinowego, ka- 
załem często wymywać jamę ustną rozczynem nadman- 
ganianu potasowego, i starałem się o dokładny od- 
pływ ropy, często przestrzykując, a w razie potrzeby 


i nacinając miejsca chełboczące. j 

Pokarmy zalecono podawać płynne lub gęstawe, 
lecz posilne, jakoto: rosoły, mleko, wino, winną po- 
lówkę, kaszkę, siekankę mięsną, i t. d. 

Ciepłotę oznaczano rano i wieczór codziennie 
z wszelką sumiennością i dokładnością za pomocą cie- 
płomierza Celsiusza. Ponieważ spisanie całego szeregu 
liczb nie miałoby celu i znużyłoby ezytelnika; przeto 
podaję dla łatwiejszego poglądu tylko szczegóły na- 
stępujące: 

Począwszy od 19go Marca aż do 3go Sierpnia 
1873 eiepłota poranna wynosiła od 370 do 39:50, tak, 
że Średnia przypada na 38°. 

Wieczorem wahała się cicpłota między 380 a 39:70, 
tak, że średnia = 390C. i 

W przeciągu czasu przerzeczonego, «u więc pra- 
wie przez pięć miesięcy sprawa zapalna rozszerzała 
się w następującym porządku: 
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ż5g0 Kwietnia zaczęły wypadać przednie zęby, 
podezas gdy równocześnie prawa gałąź szczęki dolnćj 
zapaleniu uległa. -© > Í EE 

27go Kwiectnis obinia? lewy poliezek. 
,  29g0 Kwietnia cztery zęby po lewćj stronie chwiać 
się zaczynają. 

_6go Maja. Sprawa zapalna w prawćj „ołowie 
szezęki dolnćj już się ukończyła, co można stwierdzić 
zgłębnikiem, którym napotyka się na kość obnażoną 
w eałym jćj przebiegu; również świadczy 0 tóm zmniej- 
szenie się bolów po stronie prawej. 

20go Maja. Otwarto ropień na szyi po stronie 
ICWEA dac 

27g0 Maja. Wracają się dawne bole, lecz po stro- 
nie lewej. Odtąd postępuje sprawa bardzo szybko, tak, 
iż z końcem Czerwca mężczyzna dawnićj silny przed- 
stawia nam rażący obraz wybitnego charłactwa. Cią- 
głą gorączką i silnemi bolami podtrzymywany trwał 
stan taki przez cały Lipiec. 

*« Dnia 4go Sierpnia wieczorem ciepłomierz wyka- 
zał dopićro po raz piórwszy 37:70. , wai 

Gdy przez dni następne utrzymywał się bezgu- 
rączkowie i gdy, zapuściwszy zgłębnik po stronie lewój, 
przekonałem się, że i tutaj trzon (corpus) jako tóż 
i gałąź kości szczękowćj są obnażone: postanowiłem 
wykonać wyłuszczenie całćj kości przerzeczonćj naraz, 
i to, oparty na doświadczeniach Sehuha (Einiges 
über Phosphornekrose und so genannte subperiostale Ope- 
rationen, W Oest. Zeitschrift f. pract, Heilkde 1860), ja- 
ko tóż Billrotha (l e.), miałem wyłuszezenie to wy- 
konać bez cięcia zewnętrznego w częściach miękkich, 


tj 


i pozostawiając okostną. 

" Dnia 9go Sierpuia przystąpiłem do wykonania 
planu; lecz gdy warga dolna okazała się tak obrzmia- 
łą i zgrubiałą, że się nie udało wywinąć jćj ku doto- 
wi, zrobiłem cięcie prostopadłe od środka dolnćj war- 
gi do brody, co mi ułatwiło zaprowadzenie piłki łań- 
euszkowćj i przepiłowanie kości dolnoszezękowćj. Na- 
stępnie usiłowałem oddzielić okostną od kości po le- 
wćj stronie, co mi się udało na trzonie kości bardzo 
łatwo, na gałęzi zaś nieco trudnićj, lecz w zupełności 
aż do samego stawu szczękowego i wyrostka wronia- 
stego. Po kilkakrotnych daremnych usiłowaniach wy- 
dobycia lewćj połowy martwinnćj szezęki, poprowadzi- 
łem drugie cięcie pod kątem prostym od końca pićrw- 
szego wzdłuż brzegu kości szczękowćj dolnćj aż na 
cal poniżćj ucha; a gdy płat przez to powstały nieco 
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KRONIKA HIGIENICZNA. 


Dom poprawy w Ameryce. Korespondent „Dzien- 
nika Poznańskiego* z miasta Pittsburga, położonego 
w stanie Pensylwanii (Amer. Pn.), w następujący sposób 
opisuje dom poprawy amerykański. 

O 9 mil od miasta, w Clermont, należącćm do 
okręgu Alleghany, wznosi się wspaniały budynek, 
z frontem zakrawającym na zbytkowy pałac magnata; 
jest to dom poprawy (workhouse) ukończony zupeł- 
nie w roku zeszłym. Z ulicy wolne wejście do biura 
i do mieszkania nadintendenta, w biurze wizytujący 
otrzymuje przewodnika (urzędnika). Przeszedłszy dwa 
pokoje, staje się u żelaznych kratowych drzwi, za któ- 
remi odźwierny, widząc przybywających gości, wydo- 
bywa z kieszeni klucz i otwiera ciężkie drzwi. -- Je- 
steśmy w wielkićj prostokątnćj sali, wśród którćj zbu- 


, 


dowany czteropiętrowy dom z 600 pokoikami dla are- 
sztantów. Pomiędzy środkowym domem a ścianami 
sali jest wolnego miejsea na około po 5 łokci; wielkie 
okna sali doskonale oświetlają w środku i dom are- 
sztantów i korytarz w około tego domu, — to jest ów 
Deio-łokciowćj szerokości ustęp. — Budynek środkowy 
wzdłuż od dołu do góry przedzielono grubym murem; 
tym sposobem celki aresztantów znajdują się po obu 
podłużnych bokach, długie tak jak łóżko, zatćm 3 i pół 
łokcia, mało szersze od łóżka, które z rana aresztant 
obowiązany uprzątnąć i podnieść tak, aby kołdra przy- 
ciskała się do ściany; tym sposobem zyskuje celka na 
przestrzeni. Oprócz łóżka jest tu jeszcze stołek dre- 
wniany, kubek z wodą, w ścianie zaś owćj grubćj, 
wewnętrznćj na dole znajduje się klapa żelazna, za 
tą stoi naczynie; kanały, przechodzące od dołu aż na 
dach przez ten mur, odświeżają powietrze. W ten spo- 
sób urządzone są wszystkie celki. Na piórwsze piętro 
prowadzą żelazne schódki, przyczepione w narożniku 
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podniesiono, wydobyłem kość przerzeczoną po kilku 
silnych obrotach w prawo i w lewo. 

Po stronie prawćj wyszła odsłoiua 4 łavwością 
po oddzieleniu okostny, bez wszelkiego cięcia pomoc- 
niczego. Tak po prawćj, jak i po lewój stronie od- 
łamał się wyrostek wroniasty, a to z powodu, że za- 
pomniałem przeciąć poprzednio ścięgno mięśnia skro- 
niowego. Wydobyłem następnie kilka kawałeczków 
z pozostałych wyrostków, o ile się to dało zrobić na- 
rzędziami tępemi: gdyż użycie ostrych w głębi nie by- 
ło bezpiecznóm z powodu możebnego skaleczenia tę- 
tnicy szezękowój wewnętrznćj. Błonę śluzową spojono 
w miejscach, odpowiadających dziąsłom, kilkoma szwa- 
mi drutowemi, — brzegi rany zewnętrznćj po części 
szwami obwódkowemi, po części zaś szwami drutowe- 
mi. Krwotok był bardzo mały, tylko miąższowy, tak, 
iż nie przewiązano żadnej tętniey. Przebicie języka 
i utrzymywanie go na mocnćj nitce okazało się zby- 
tecznóm, a to dla tego iż okostna zgrubiała i w nie- 
których miejscach blaszki kostne wykazująca była już 
o tyle silną, że stawiała opór mieśniom językowym 
i nie dozwoliła zapadać się językowi w tył. 

Do wykonania całego rękoczynu razem ze szy- 
ciem potrzebowałem tylko 15 minut; z tego tćż powo- 
du, jako tóż i dla tego, że operacya w ten sposób wy- 
konana mnićj jest nadwerężającą i bolesną, — nie 
usypiałem chorego za pomocą chloroformu; a to têm 
bardzićj, że użycie jego musiałoby być albo niedosta- 
tecznóm, albo w przeciwnym razie zanadtoby prze- 
dłużało czynność chirurgiczną. 

Po ukończeniu rękoczynu i stosownóm opatrze- 
niu, podano choremu wina dla pokrzepienia sił. — 
Ciepłota wieczorem wynosiła 88:900. Opatrzenie ze- 
wnętrzne zmieniono dwa razy do wieczora z powodu 
znacznego przesiąkania; przyczćm przestrzykiwano ja- 
mę ust roztworem nadmanganianu potasowego. 

10go Sierpnia rano 37.400. Poprzednićj nocy sen 
przerywany. Wieczorem 37:90. 

11go Sierpnia r. 36:80. Po lewćj stronie obrzmie- 
nie znaczne, dlatego odjęto szwy. Wieczorem 37-6. 

12g0 Sierpnia r. 37:50. Po południu dreszcz. Wie- 
czorem 40:50. 

138go Sierpnia. Na prawym policzku powstała ró- 
żą, która, pełzając, posuwała się przez czaszkę, kark 
i szyję na tułów i kończyny; trwała razem dwa ty- 
godnie, i to ze znacznćm nasileniem gorączkowóm 
w piórwszych tygodniach, a bez gorączki w drugim. 
E CZEAERECE WRAK) 


zewnątrz, dalej w około żelazna galeryjka; tak samo 
na drugie, trzecie i czwarte piętro. — Drzwi do eelki 
są żelazne, kratowane, tak, że widać, co się dzieje 
z aresztantem. — Na noe drzwi zamykają się na kluez, 
a oprócz tego za pomocą korby wszystkie celki w je- 
dnym rzędzie zasuwają się żelazną sztabą. — Cisza 

anuje tu zupełna, rozmawiać aresztantom nie wolno. 

becnie eelki są próżne, niektóre tylko zajęte; sąto cho- 
rzy, lub dziś przybyli; czytają książki. Powietrze czy- 
ste, w dzień jasno, w nocy pali się gaz, ale nie w cel- 
kach; gmach cały ogrzewa się rurami, Ucieczka z tej 
klatki nie podobna; a gdyby się zdołał wydobyć are- 
sztant, znajdzie się w zamkniętćj sali w towarzystwie 
stróża. Przy jednćj ze ścian poprzecznych są umy- 
walniki; przy drugićj długi stół, który za pomocą kor- 
by wsuwa się otworem do kuchni, tam ustawiają na 
nim poreyjki i stosy chleba pokrajanego, stół się cofa, 
a aresztanci oddziałami podchodzą i zabierają porcyjki 
i chleba ile kto chce, idą do eelki, a następuje drugi 


We dwa dni po ustąpieniu róży dostał Ś. elole- 
ry nagminnie wówczas panującćj, i z tego powodu prze- 
niesiono go do szpitala cholerycznego, skąd powrócił 
po 2 dniach na oddział chirurgiczny; — przy posilnem 
pożywieniu i środkach krzepiących wewnętrznie poda- 
wanych odzyskał siły, przebytemi cierpieniami nad- 
wątlone. 

Gdy go na posiedzeniu Towarzystwa lekarskiego 
krakowskiego w dniu 18ym Listopada r. b. przedsta- 
wiałem, rany były zupełnie zagojone z wyjątkiem ma- 
łćj przetoki po stronie lewćj, którą wydobywały się 
od czasu do czasu drobne kosteczki, zapewne od po- 
zostałego wyrostka wroniastego pochodzące. Z pozo- 
stawionćj okostny wytworzyła się kość, tęgością swoją 
mało eo różniąca się od zwykłćj. Wyraz twarzy zdra- 
dzał bardzo małe oszpecenie, któreby się zresztą wy- 
równać dało przez wprawienie sztucznych zębów. Wy- 
mowa mało co była zmieniona, a żucie ograniczone do 
potraw miękkich, n. p. jarzyn, mięsa siekanego it. p. 

Nakoniee muszę odeprzeć możliwy zarzut, iż mo- 
że lepiejby było zaraz po przybyciu chorego wyłusz- 
czyć mu całą szezękę dolną, a tém samćm oszczędzić 
mu długotrwałych bólów i nie narażać go na niebez- 
pieczeństwo charłactwa i mogących ztąd wyniknąć 
przykrych następstw. 

Odparcie to streszczam w następnych uwagach: 

1) Operacya następowa jest łatwiejszą do wy- 
konania, niż wczesna. | 

2) W operacyi następowćj nie nadweręża się 
części miękkich, albo tylko mało. 

3) W operacyi następowćj oddziela się łatwo oko- 
stna, a najczęścićj jest już oddzieloną i daje po wy- 
jęciu odsłoiny silną obrączkę stawiającą opór języko- 
wi, jeżeli operacya była wykonana na szezęce dolnćj, 
a znów tworzącą rusztowanie niezapadające się na 
górnćj szezęce, którychto korzyści przy wezesnėj ope- 
racyi wcale nie ma. - 

4) W operaeyi następowćj nie jest sie narażo- 
nym na skaleczenie tętnicy szeczękowćj wewnętrznćj. ` 

5) Zresztą, wyłuszczając całą szczękę wcześnie, 
pozbawia się chorego możności ograniczenia się spra- 
wy chorobowćj w małych rozmiarach, co wprawdzie 
w obeenym przypadku nie miało miejsca, ale zdarzało 
się w innych. 

Zwracam jednakże uwagę na tę okoliczność, że 
całe postępowanie to odnosi się do przypadków już 
zaniedbanych: że więc w przypadkach świeżych pró- 
bować należy leczenia ogólnego, a przedewszystkiem 


kolejno, pozostali od obsług więziennych idą do fabry- 
ki. Zastałem 409 aresztantów: wina ich pijaństwo, 


zaleca się tutaj jodek potasowy, który wediug do- 
świadczeń Billrotha ma działać w świeżych przy- 
padkach bardzo zbawiennie. 


POSIEDZENIA TOWARZYSTW. 


Towarzystwo lekarskie krakakowskie. 


Posiedzenie XI. dnia [7 Czerwca 1873 r. 


Po krótkich rozpiawach nad Wiecem Towarzystw 
lek. w Wiedniu odczytał kol. Domański dalszy ciąg 
rozyoczętćj na poprzedniem posiedzeniu pracy: „O roz- 
poznaniu porażeń i znaczeniu zjawisk im towarzyszą- 
cych* i okazał prola; pisma z czasu przed elektryzo- 
waniem i po elektryzowaniu pewnego chorego, którego 
leczył na kurcz pisarski za pomocą prądu stałego. 


PTA 


Posiedzenie XII. nadzwyczajne dnia I9 Sierpnia 1873 r. 


Kol. Janikowski, jako sprawozdawca odczy- 
tał projekt uwag co do Organizacyi służby zdrowia 
w gminach Galicyi, jakich zażądał Wydział krajowy 
od naszego Towarzystwa. Projekt ten po dłuższćj 
i żywćj dyskusyi prawie bez zmiany przyjęto. (Zob. 
Przegl. lek. NN. 36 i 30.) s 


Posiedzenie XIII. i XIV. nadzwyczajne dnia I6 i I9 
Września 1873 r. 

Po dłuższych rozprawach nad sposobami dalsze- 
go wydawania Przegl. lek., który przestał nagle wy- 
chodzić, wybrano komisyą złożoną z kolegów: Sei- 
borowskiego, Koreczyńskiego i Buszka i tym 
polecono rozpatrzyć się w sprawie wydawania pomie- 
nionego czasopisma i przedłożyć dotyczące wnioski na 
najbliższćm posiedzeniu.  Komisya przeto tłomaczy 
przerwane wydawnictwo tylko przez nieporozumienia za- 
szłe między drukarnią a nakładcą i wnosi, aby Tow. 
przyjęło natychmiast samo wydawanie dziennika i wy- 
powiedziało nakładcy kontrakt jak najprędzćj. Wnioski 
te przyjęło Tow., oraz poleciło komisyi uczynić dalsze 
co do wydawania dziennika w roku następnym. 


PRES ERERPP 


-Posiedzenie XV. dnia 21 Października 1873 r. 


1. Sekretarz stały zawiadamia Tow., że nakładea 
Przegl. lek. przyjmuje wypowiedzenie kontraktu od 
1go Stycznia 1874 r. 


2. Kol. Oettinger odczytał wyczerpujące spra- 
wozdanie z posiedzeń Wiecu Tow. lek. odbytego w Wie- 
dniu, a kol. Sciborowski z posiedzeń Zjazdu lek. 
współnarodowego także w Wiedniu. © : 
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Posiedzenie XVi, dnia 4 Listopada 18/3 r. 


1) Kol Zarewiez przedstawił z kliniki Prot. 
Rosnera bardzo rzadkie cierpienie skóry znane pod 
nazwą atrophia cutis idiopathica difusa, «erodemia. 
Przypadek ten dotyczył się dziewczynki 10-letnićj po- 
chodzenia izraelskiego dobrze odżywionćj, u którćj 
skóra na twarzy, uszach i częściowo na karku i szyi 
aż do okolicy obojczykowćj pokrytą jest lieznemi pla- 
mami barwy ciemno i jasno brunatnćj, kształtu i wiel- 
kości rozmaitćj, nie większemi od' soczewicy, obok 
których tu i ówdzie napotykamy również gęsto roz- 
siane plamy czerwone pochodzące od rozszerzenia na- 
czyń włosowatych, wielkości jak poprzednie. Skóra 
sama szczególnićj na czole, nosie i policzkach sucha, 
mocno napięta, cienka, przedstawiająca liczne płytkie 
rowki, daje się trudno w fałd ująć, miejscami jest po- 
łyskująca, gładka, miejscami zaś drobno się łuszczą- 
ca, a przez to tu i ówdzie szczególnićj na czole i no- 
sie nabiera wejrzenia mozaikowego. 

Skutkiem napięcia skóry na policzkach i nosie 
obie powieki dolne są na zewnątrz wywinięte (ectropium), 
aw skutek niemożności zamykania powiek rogówka 
zmętniała i naciekła masą szarożółtą. Podściółka tłu- 
szczowa prawidłowa, również i czucie w skórze nie- 
zmienione, jako tóż ciepłota jćj w dotknięciu niezóćm 
się nie różni od ciepłoty skóry prawidłowej. 

Już pod przegrodą chrzęstną nosa na wardze gór- 
nćj dostrzegamy nowotwór wielkości małego orzecha 
włoskiego o powierzchni gładkićj, barwy czerwono- 
brunatnćj, z łatwością krwawiący. Znacznie mniejsze, 
bo do wielkości grochu dochodzące twory widać na 
brzegach obu powiek dolnych bliżćj kąta oczu ze- 
wnętrznego. 

Podobne, lecz znacznie w niższym stopniu zmia- 
ny uważamy na skórze grzbietu rąk i na zewnętrznćj 
stronie obu przedbarczy aż do stawów łokceiowych: 
skóra w tych miejscach prócz drobnych plam barwi- 
kowych brunatnych dość gęsto ułożonych, a między 
niemi tu i ówdzie napotykanych plam czerwonych 
z rozszerzenia naczyń pochodzących nie przedstawia 
żadnych zboczeń. 

Zasługują również na uwagę plamy barwikowe 
gdzie niegdzie po ciele rozsiane, częściej znowu nic- 
co ma obu podudziach po stronie zewnętrznćj. Plamy 
na odnogach górnych i dolnych nie przekraczają wiel- 
p) 


włóczęgostwo, drobne oszustwo, kradzieże. — Kobiet 
tu nie ma, zbrodniarzy tu nie przysyłają, często zna- 
czne familie amerykańskie oddają tu swych synalków 
na poprawę: zastałem sześciu takich pokutujących, pra- 
cują tak jak inni. — Ubiór wszyscy mają skarbowy: 
spodnie szare sukienne, koszulę w paski wązkie nie- 
bieskie i szare ciżmy. — Termin od 25 dni do 3 i pół 
lat. 


Utrzymanie całego gmachu z aresztantami koszto- 
wało w zeszłym roku 6000 dolarów, oprócz płac 
urzędników, których ze stróżami jest jedenastu, a dwu- 
nasty nadinteudent, mający stół dla całćj familii i po- 
mieszkanie prześliczne darmo i 400 dolarów rocznego 
dochodu. 


Gmach ten postawił okręg Alleghany, płaci za 
materyał na jedne beczkę 65 centów, beczkę sprzedaje 
po 1 dolarze 5 centów, ma więc zysku 40 centów. — 
W ciągu 9 miesięcy roku zeszłego czystego zysku 
przyniósł dom poprawy 30,000 dolarów. W tym roku 
spodziewa się pam Condier (Niemiee), nadiniendent, 
większych korzyści materyalnych, oprócz moralnych, 
jakiemi przysługują się ludzkości. 
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kości soczewicy. Skóra zresztą w wymienionych miej- 
scach ukazuje się prawidłową. 

Na zasadzie takich przypadów uważanych na skó- 
rze u przedstawionćj chorój określa tę chorobę wykła- 
jący jako zanik samoistny rozlany skóry 
(atrophia cutis tdiopathica difusa, xeroderma) którąby 
można pomieniać z postacią zanikową twardziela skó- 
ry u dorosłych (scleroderma adultorum atrophicum, 
eicatrisirendes Hautsclerom W ernick e). Dlatego też, tło- 
macząc różnicę, jaka zachodzi pomiędzy obu temi cier- 
pieniami, podaje pomiędzy innemi, że podezas gdy sele- 
roderma rozpoczyna się od stwardnienia tkanki łą- 
cznćj podskórnćj; xeroderma rozpoczyna się od po- 
wierzchownych warstw skóry, jak przyskórka i war- 
stwy brodawkowatćj, i dlatego tóż nawet w postaci 
ubytowćj twardziela skóry takowa zawsze czuć się daje 
twardą na kształt deski. 

Co się tyczy zmian anatomiezno-patologicznych, 
wykładający takowych podać nie umie: albowiem do- 
tąd są one nieznane. Maurycy Kohn (Kaposi) przy- 
puszcza jednak, że zanik naczyń krwionośnych w bro- 
dawkach skóry może wywołać podobne zmiany, jakie 
widzimy u przedstawionćj chorćj: a mianowicie może 
sprowadzić z jednćj strony zanik samych brodawek 
i przyskórka i nagromadzenie się barwika w miej- 
scach ograniezonych, a z drugićj strony drobne roz- 
strzenie naczyń włosowatych. Zdaniem wykładające- 
go przypuszczenie powyższych zmian ma pewne uza- 
sadnienie, a w każdym razie piórwsze zmany cho- 
robowe należy odnieść do pewnych zboczeń w war- 
stwie brodawkowćj skóry, za ezóm przemawia, rozpo- 
czynanie się cierpienia od plan barwikowych i ogra- 
niczonych drobnych rozstrzeni naczyń włosowatych, 
późnićj bowiem występują przypady ubytu skóry. 

Co do przyczyny cierpienia w naszym przypadku, 
wykładający nie może podać takowćj, ponieważ nie 
można niczego się wywiedzieć z powodu nieobecności 
matki chorćj. Również i inni autorowie, jak Kaposi, 
który razem z Hebrą opisał dwa takie przypadki 
choroby jak najdokładnićj, nie mogą oznaczyć przy- 
czyny tego zagadkowego jeszcze cierpienia skóry. Zda- 
je się jednak, że płeć żeńska szczególnićj jest do nićj 
usposobioną: albowiem oba przypadki dotyczą dziew- 
cząt (18-letnićj i 10-letnićj), a przypadek trzeci opi- 
sany przez Erazma Wilsona dotyczy również Ko- 
biety. 

Kol. Jakubowki zapytuje wykładającego, czy 
w opisanych przez Kaposiego dwóch przypadkach sie- 
dzibą choroby była również twarz i odnogi górne i dol- 
ne po strone zewnętrznćj, czy dostrzegł w nich także 
nowotwory i eo się z niemi stało. i 

Wykładający podaje, że w pićrwszym z opi- 
sanych przypadków zajętą była skóra twarzy, szyi 
i piersi aż do 3go żebra, a w drugim oprócz tychże 
samych miejsce były zajęte kończyny górne po stronie 
zewnętrznój i grzbiety rąk. Nowotwór uważano w je- 
dnym przypadku (u 10-letnićj dziewczynki) na nosie 
i takowy Hebra z Kaposim uważają za rak przybłon- 
kowy. Nie wiadomo zaś, jak się choroba zakończyła 
w nadmienionym przypadku: albowiem do ezasu ogło- 
szenia tych spostrzeżeń osoby te żyły. — Kol. Oba- 
liński zapytuje się, jakich środków używaro w opi- 
sanym przez wykładającego przypadku; na co kol. 
Zarewicz odpowiada, że dotąd, jako w świeżym przy- 
padku, jeszcze nie nie stosowano. — Kol. Oettinger 
zapytuje, czy u przedstawionćj chorćj nie występują 
nieżyty przewodu pokarmowego, na co otrzymał prze- 
czącą odpowiedź; a daléj przypuszeza, że nowotwory 


w podobnych przypadkach powstają skutkiem tego, 
że blizny skóry w pewnóćm miejscu drażnią sąsiednie 
brodawki i sprowadzają ich bujanie. 

2) Wnioski komisyi „Przeglądu lekarskiego* To- 
warzystwo przyjmuje, pomiędzy któremi ten jest naj- 
ważniejszy, że Towarzystwo uchwala wydawać w roku 
przyszłym „Przegląd lekarski.“ 

Dr, Buszek. 


Wydział przygotowawczy Wiecu towarzystw le- 
karskich Monarchii rakuskićj doniósł Towarzystwu le- 
karskiemu krakowskiemu, że Sprawozdanie stenogra- 
ficzne (Stenographisches Protokoll) pierwszego wiec, obej- 
mujące 615 arkuszy druku, nabywać mogą członkowie 
nasze Towarzystwa za opłatą 60 eentów (a z prze- 
syłką pocztową 66 centów) za egzemplarz. 


PRZEGLĄD LITERATURY ZAGRANICZNEJ. 


PRLORARPONE PSA 


Położnictwo i choroby kobiet. 


Cieślewicz (z Poznańskiego): Uszkodzenie płodu sprawione przez 
akuszera. *) 


Aut. zebrał z literatury i z kliniki oraz polikli- 
niki w Hali 40 przypadków uszkodzeń porodowych, 
jako to wgnieceń kości, szczelin, zgnieceń nerwów, 
rozdarcia mięśniów, odłączenia przyrostków kostnych 
i złamania kości i t. d. Z przypadków tych zasługują 
na szczególną uwagę dwa spostrzeżenia rzeczywistego 
pęknięcia zatoki podłużnćj (sinus longitudinalis). Tyl- 
ko w pićrwszym przypadku dziecko wydostano kle- 
szezami i to z łatwością; w drugim przypadku po- 
ród z pióćrwszego położenia czaszkowego po bolach 
24-godzinnych nastąpił bez pomocy sztucznćj. W obu 
razach dół czaszkowy środkowy i tylny wysłany byt 
warstwą krwi w postaci błony, która po części po- 
krywała tóż półkule, a źródłem tych wybroczyn były 
otwory w zatoce podłużnćj. W pierwszym przypadku 
było tylko jedno pęknięcie grubości drutu pończoszne- 
go, w drugim zaś kilka rozmaitćj wielkości. (Col. f. 
mód. Wiss. 41, 1878.) 


Bourdon: O skuteczności chloralu w rzucawce połogowćj (eclampsia 
puerperalis). 7) 


Charpentier ogłosił 7 spostrzeżeń użycia w rzu- 
cawce chloralu, dowodząe że daleko jest skuteczniej- 
szym od chloroformu i wszelkich innych dotąd uży- 
wanych w téj chorobie leków znieczulających. Za 
jego przykładem idąc, B. użył tego środka i tak dzia- 
łanie jego opisuje: 

Niewiasta 21 lat mająca, piórwszy raz brzemien- 
na, wstąpiwszy do zakładu, cierpiała od dni 15 na opu- 
chlinę odnóg dolnych i powiek, ból głowy, ospałość, 
wielkie osłabienie i częstą potrzebę moczenia. Wyśle- 
dzono znaczną ilość białka w moczu. 4go dnia zjawił 
się napad rzucawki bardzo silny, trwający 10 minut; 
gdy drgawki zwolniały, zastrzyknięto enemę z 4ma gra- 
mami wodanu chloralu, poczóm chora zaraz zasnęła. 
Nazajutrz przekonano się, że praca porodowa nie była 
się jeszcze rozpoczęła. Przewidując nowy napad, przy- 
gotowano 2 enemy z chloralu (po 4grm.). Pićrwszą za- 


1) Verletzungen des Fótus durch den Geburtshelfer. 
Dissert. Halle 1872. w 8-ce, str. 46. 
1) Gaz. d. hópit. 1873, Nr. 22. 


Inaug. 
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strzyknięto o 1Otćj przy rozpoczynających się bolacn, 
drugą we 2 godziny. O godzinie acićj poród się ukoń- 
czył, bez uczucia najmniejszego bolu. Wieczorem uka- 
zał się nowy napad rzucawki. Zadano chorćj natych- 
miast mięszankę z 4ma grm. chloralu. Noe przeszła spo- 
kojnie i odtąd rzucawka się już nie pojawiła; obrzęk 
odnóg dolnych znikł wkrótce, a w 15cie dni chora opu- 
ściła szpital w dobróm zdrowiu. 

Drugie spostrzeżenie odnosi się także do pier- 
wiastki w 81/, miesiąca brzmienności. Od dwóch mie- 
sięcy doświadczała silnego bolu krzyżów, od miesiąca 
potrzeba moczenia zjawiała się bardzo często, odnogi 
dolne zbrzękły; przytćm ból głowy, bezsenność, mocz 
bardzo ciemny, ze znaczną ilością białka. 

Zapobiegając przewidywanemu napadowi rzucawki, 
Bourdon zapisał zaraz na początku bolów 4 gramy 
chloralu w mięszance na cztćry razy eo 15 minut; w kil- 
ka godzin później dano enemę 4 gramową, a następnie 
ponowiono mięszankę do wewnątrz o 3ch grm. Otóż pod 
wpływem tego leczenia poród się ukończył bez ża- 
dnych drgawek, a nadto bez żadnego niemal cierpienia. 

Pominąwszy wyrachowanie statystyczne Charpen- 
tiera, któreby dowodziło, że średnia śmiertelność w rzu- 
cawce połogowćj leczonćj innemi sposobami wynosi 
350/,; środkami znieczulającemi, a mianowicie chlorofor- 
mem 110/,; aw 7miu przypadkach gdzie użyto chloralu, ani 
razu śmierć nie nastąpiła; — zwracać uwagę powinna 
ta okoliczność, że kurczenie się maciey porodowe tak 
zwykle bolesne, a często nawet wyczerpujące siły ro- 
dzącćj, przy użyciu chloralu prawie żadnego nie spra- 
wiają bolu, a mimo to są silniejsze i prędzćj ukoń- 
czenie pracy porodowćj sprowadzają, co już samo 
przez się do dalszych doświadczeń zachęcićby powinno. 

Dr. A. Kremer. 


RZECZY PUBLICZNO -LEKARSSIE, 


* Wodociągi. Po dłagićm oczekiwaniu nareszcie mamy — 
wprawdzie jeszcze nie wodociągi, ale przynajmnićj stanowczą obie- 
tnicę wodociągów; a i to eoś znaczy, Smutno przyznać, jaką więk- 
szością zapadła na posiedzeniu Rady miejskićj tutejszćj dnia 4. 
b. m. uchwała, mocą której przeznaczono w zasadzie sumę 600,000 
złr. na urządzenie wodociągów i 6,000 złr. na potrzebne prace 
przygotowawcze celem ułożenia programu, kosztorysów i planu wy- 
budowania wodociągów. Z ogólnćj liczby 60 ezłonków Rady, obe- 
cnych było na posiedzeniu 32; z tych głosowało za wnioskiem ko- 
misyi (t. j. za powyższą uchwałą) 16tu, przeciwko tćjże 8, wstrzy- 
mało się od głosowania 7miu, a jeden opuścił salę przed głosowa- 
niem. Nowy to dowód, jak niezbędnóm jeszcze jest u nas rozpo- 
wszechnianie zasadniczych pojęć z Higieny nawet między radeami 
miejskimi! Nie potrzebujemy dodawać, że wszyscy lekarze obecni 
na posiedzeniu (było ich trzech) głosowali za wnioskiem. — Teraz 
gdy zasada tym sposobem zostałą uznaną, życzyć wypada, ażeby 
tóż co prędzój wzięto się do jćj urzeczywistnienia, a zatóm naj- 
przód do prac przygotowawczych, uskutecznianych przez ludzi szcze- 
gółowo z tym przedmiotem obeznanych, któreby co do kosztu urzą- 
dzenia wodociągów dawały ściślejszą podstawę, aniżeli ogólnikowe 
i, że tak rzekę, abstrakcyjne obliczenia w sprawozdania JP. Koło- 
dziejskiego. Zresztą co do zasady, ze stanowiska lekarskiego z wdzię- 
cznością jeszcze zapisujemy, iż wspomniona uchwała opiewa, że 
„sprowadzić się mająca woda ma być zdrową do picia i odpo- 
wiednią do potrzeb domowych;* lubo obawiamy się, czy na wodo- 
ciągi mające odpowiedzieć warunkowi wody zdrowćj do picia wy- 
starczy przeznaczona kwota 600,000 złr., a to tém bardziej, ile że 
równocześnie z zaprowadzeniem wodociągów i z powodu tychże nie- 
zbędną będzie rzeczą do saczętu zmienić dotychczasowy wadliwy 
rodzaj spustów czyli kanalizacyą. 


DROBIAZGI TERAPEUTYCZNE. 


* wdmuchywanie leków proszkowatych du cewki moczowej. 
w rzeżączce Wilders z korzyścią stosował wdmuchywanie proszku 
ałunowego albo garbnikowego (wedlug potrzeby z mięszanego z en 
krem mlecznym albo z proszkiem widłakowym /sem. Lycopodii]) 
do cewki moczowćj, Używa w tym celu zwykłego wdmuchywacza 
z balonem gumowym. Rurka narzędzia opatrzonego w lek proszko- 
waty wprowadza się mniej więcćj na 3 cale do cewki moczowćj 
i powoli ją wyciąga, ściskając balon. (The Lancet, Juny 7, 1878.) 


wspominki historyczne. 


12. Grudnia 1812 r. Leopold Lafontaine, protochirurg ga 
neralny wojsk polskich, otrzymuje krzyż legii honorowćj. (Zmarł 
wkrótce potóm w niewoli rosyjskićej w Mohyłowie.) 


PO gy 


WIADOMOŚCI URZĘDOWE. 


Sprawy lekarsxie w Wydziale krajowym w m. Października r. b. 

Wydział krajowy wygotował dla Wysokiego Sejmu kr. na- 
stępujące sprawozdania i wnioski: 

Sprawozdanie i wniosek względem oddania krakowskiego 
szpitala powszechnego tamecznćj Reprezentacyi miejskićj, 

Sprawozdanie i wniosek o zmianę §. 1. ustawy o radach 
szpitalnych. 

Sprawozdanie i wniosek w sprawie przyjmowania Żydów do 
lwowskiego szpitala powszechnego i przyznania temuż szpitalowi 
poboru legatów prawnych po zmarłych żydach. 7) 

Sprawozdanie i wniosek do Sejmn o przyznanie siostrom mi- 
łosierdzią kwoty 4750 złr. za straty poniesione w krakowskim szpi- 
talu św. Duchą w latach cd rokn 1869 do 1872. 

Wydział krajowy zatwierdził ofertę Rosenberga na dostawę 
drzewa opałowego dla lwowskiego szpitala powszechnego na r. 1874. 

Wydział krajowy zatwierdził kosztorys na wyrestaurowanie 
starćj trupiarni przy lwowskim szpitalu powszechnym; kosztorys na 
roboty konieczne do uzupełnienia budowy nowego prosektorynm 
i kosztorys na reparacyą folwarku Blichu przy szpitalu św. Łazarza 
w Krakowie. 

Wydział krajowy uchwalił na czas sesyi sejmowćj wstrzymać 
wypłatę z kasy podrzutków. 

Wydział krajowy przyjął warunki układu spisane przez ko- 
misyą wyznaczoną do rokowań w celu uregulowania stosanku lwo- 
wskiego szpitala powszechnego do gminy miast Lwowa, 

Księdzu kanonikowi Julianowi Sembratowiezowi, proboszezo- 
wi gr. k. parafii św. Piotra i Pawla odmówił Wydział krajowy żą- 
danego podwyższenia szpitalnćj remuneracyi na równo z rz. k, ka- 
pelanem szpitalnym i podwyższył remuneracyę z 100 złr. na 200 złr. 

Wydział krajowy uchwalił starać się o przyprowadzenie do 
skutku wykończenia części nowego gmachu szpitalnego w Tarnopo- 
lu w celu umieszczenia w nim szpitalu. 

Uchwalono odpowiedzieć e. k. Namiestnietwu, iż Wydział 
krajowy nie może się zgodzić na ustanowienie na koszt funduszu 
szpitala św. Łazarza lekarza pomocnika dla oddziału ehorób dzieci. 


Towarzystwo lekarskie krakowskie odbędzie we 
Wtorek, dnia 16. b. m. o godzinie 5tćj po południu, posiedze- 
nie administracyjne. 


MS PRZEGLĄD LEKARSKI wychodzić będzie 
w roku 1574 w tym samym zakresie, formacie 
i pod łą samą redakcyą, jak w r. b. 
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Redaktor odpowiedzialny: Prof. Dr St. Janikowski. 
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== PE — EP A | — WEJ * 


A AOT : 3 = - — tE . r 
i : YRR A jest od roku 1840 rozpowszechniony | 


Ż lekiem w nerwobólach , w cierpieniach — 
ug Ferwowych ck PIE ien jej pakiet usuwa w mnićj, niż pięciu DATT 
Į | 


najcięższe przypady. Jest Szezegółowym środkiem w chorobach nerwowych i nadwą- 
tleniu narządów. Jéj ważna skuteczność 7ostała stwierdzoną w prywatnój aptecef 
i w szpitalach przez PP. Profesorów wydzialu lekarskiego: 
„vełlker, Huguier, Monod, Berthez ete. ete. 


Trousseau , pa Cru- 


== 
." 


Główny skład w Paryżu przy ulicy d' Anjou-Saint- Honoré, 56. 


Dostać można w Warszawie w składzie materyałów aptecznych PP. M. 
i Spiessa; w Kijowie w aptece PP. Marcińczyk Braci; w Krakowie w aptece "4: 


LED a: we Lwowie w aptece P. Mikolascha, 1. (21—48). 


ZOT nA ÓW 
—— mę — = Bo" O EN |E— 


ściągający, wzmacniający i I silnie PA d 

Jestto najsilniejszy bodziec odnowy sił wycieńczonych i najskuteczniejszy w najcięż- 
szych cierpieniach ner wowych, w chorobach mlecza pacierzowego, mózgu, w białkówce, 
moczówce, pląsawicy, śłedziennichwie, w cierpieniach połyku, żołądka i pluc, w zadumie 
pochodzącćj ze zLoczeń w narządzie płciowym, ete, etc. 


Pastylki trawiące Coca z Peru J. Balna 


pizeciw najcięższym cierpieniom przewodu pokarmowego. 

Uwaga: Te leki wynalazku p. BAIN'A są przysposobione z Coca, pochodzącego 
z plantacji M. Balliwian'a pełnomocnika ministerjalnego z Boliwii w Paryżu. . 

$ Skład: FEI, Fournier et Cie, 56, rue d Anjou-Saint-Honorć, Paris. 
M Dostać można w Warszawie w składach materjałów aptecznych pp. Gallego i Spiessa; 


É w Kijowie w aptece pp. Marchiczyk Braci; w Krakowie w aptece p. Trauczyńskiego; 


we ża w antere Mikolascha. 2. (11—24.) 

+ EE A ORO 6 00 TEE + 
| ASTMY r NEWRALGIE | 
| Duszność, chrypka, katary ( wszelkie cierpienia nerwowe | 
| zadawione i wszelkie cierpie- ( każdćj chwili ustępują po | 
e nia kanałów oddechowych u- ? użyciu pigułek antinewralgjj- © 

stępują po użyciu Rurek anti- ) nych Dra CRONIER. Skład | 
„ astmatycznych p. Levasseura, ) w Paryżu w aptece p. Le- 4 


) vasseur, rue de la Monnaie 


plot | 


Dostać można w Warszawie w składach materjałów aptecznych PP. Gallego | 
i Spiessa; w Krakowie w aptece p. J. Trauczyńskiego; we Lwowie w aptece p. Mi- | 
kolascha; w Brodach w aptece p. Kullska, 8. (29- 48.) | 
rozwi = na ni m 


| EA A RA Z O m | M 


<w HEMATOSINE 


PP. TABOURIN, kawalera legii honorowćj, i LEMAIRE chemików. 


Środek żelazisty, fizjologiczny przyswajalny dla organizmu. 
Środek ten niezawodny leczy szybko i radykalnie wszelkie choroby z niedok*wisto- 
ści pochodzące. 

Bladaczkę, wycieńczenie i utratę sit, skrofuły, mtyfatyzm dzieci, 
białe upławy, brak miesięcznych odpływów, +cychudnienie, osia- 
bienie ogólne, mozolny i długi powrót do zdrowia ete. 
Najdelikatniejsze żołądki wybornie znoszą HEMATOSINE, nie sprawia nigdy za- 
twardzenia, nie utrudza organizmu, nie sprawia obrzydzenia, ani żadnych 
przypadłcści, 

Hurtowna sprzedaż u p. DESNOI[X et Ce. w Paryżu, 22, rue du Temple, w War- 
szawie w składach materyałów aptecznych PP. Ferd. Aug. Gallego i L. Spiessa; we 
Lwowie w aptece P. Mikolasch; w Krakowie w aptece P. Trauczyniskiego. 


19. rue de la Monnaie w Pa- 
| ryżu. 


Z DNIA I3 GRUDNIA 1873. 


Papier chemiczny udoskuualony; silny 
Skutko- 
wanie jego szybkie i pewne, może wszakże stó- 


środek derywacyjny, użycia łatwego. 


sownie do woli lekarza być przedłużonóm Za- 
stępuja wszelkie plastry z antimonem i inne po- 
dobne. Leczy w krótkim czasie katary, bo- 
leści gardła, reumatyzmy, bólewkrzy- 
Zach ścięte ete. 21. (7—24. 


Znajduje się w Warszawie w składach 
materyałów aptecznych PP. Fer. Aug. Gallego, 
L. Spiessa i Mrozowskiego; w Krakowie w ap- 
tece p. Trauczyńskiego; we Lwowie w aptece 
P. Mikołasch; w Kijowie w składzie materya- 
łów aptecznych braci Marcińczyk. 


używa się z najpomyśl- 
niejszym skutkiem 
przeciw kasBzlom 
- uporczywym, ka- 
kokluszowi, nerwowój iry- 
naczyń płucowych i 


tarom, 
tącyi 
kim cierpieniom piersiowym. 


wszel- 


Dostać można w Paryżu u Dra Cha- 
bie, ulica Vivienne, 36; w Krakowie uP, 
J. Trauczyńskiego i W. Redyka; we Lwo- 
wie w aptece P. Mikolascha; w Warsza- 
wie w składach materysłów aptecznych PP. 
Galle i L Spissa; w Kijowie w aptece bra- 
ci Marcińezyk. 22. (7—24.) 


Dr. CHABLE, ulica Vivienne 36, w Paryżu. 


Syrop ten leczy chro- 
sty, liszaje, wyrzu- 
ty syfilistyczne, 
3 czyści krew. 


POMADA przeciw liszajom i wyrzu- 
23. (6—24.) 


KĄPIELE MINERALNE przeciw sła- 
bościom naskórnym. 


to m. 


Sirop z cytrynianu żeląza 
A leczy gonoreje, utra» 
fty nasienia i upła- 
wy białe. 


Dostać można w Warszawie w skłą- 
dach materyałów aptecz. PP. Gallego i Spissa ; 
w Kijowie w aptece braci Marciiczyk; we 
Lwowie w aptece P, Mikolasch; w Krako- 
wie w aptece P, Trauczynskiego, 
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EEE EE E A I e S R O ZAZNA E EA LA S O 
| Raport POCHLEBNY FRANCUZKIEJ AKADEMII MEDYCZNEJ 
Z MEDAL 

ZŁOTY NA- 

-GRODY - 

16,000 frn. 


4 


IEIET 


r 


i =" WYCIĄG ze trzech gatunków CHININY. 
Potrójny ELIXIR pokrzepiający, posilny i przeciwgo- 
rączkowy jest najdoskonalszym i najsilniejszym preparatem chininy przyjemne- 


| go smaku, skuteczność doświadczona została w szpitalach przeciw ogólnemu 
i marnieniu. brakowi apetytu, upośledzeniu trawieniu, w wieku kryty- 


OERE EE 


canego przejścia, newsalgijach żołądka, wycieńczeniu trudnemu powrotowi do 
zdrowia, gorączkom i zimnicom, które nie ustąpiły przed użyciem ehininy. 
CHININA 7e w połączeniu przeciw niedokrwistości, ble- 
Z ŻELAZEM 


LEIE EEEE 


| LAROCHE dnicy, w wieku krytycznego przejścia, [i 
słabościom skrofulicznym i t.d. 24 (2—48 i 
U W Paryżu, 22 el 15, ulica Drouot; w Warszawie: w składach materyałów U 
aptecznych pp. Ferd. Ang. Gallego i Ludw. Spiessa; w Wilnie: w składzie materya- (l 


łów aptecznych p. Grużewskiego i w aptece p. Chrościckiejo; w Kijowie: w składzie 
l materyałów aptecznych braci Marcinczyk ; we Lwowie: w aptece p. Mikolascha; w Kra- 
kowie: w aptece p, J. Trauczyńskiego, w Poznaniu: w aptece p. Dr. Mankiewicza, | 
| ZYZIEFLLFLILLDUZŻLNLLISZNSDNLNACZNSM IW | ZUZZIZLACDLAZAZDNZNDZNCZLUDNDNCZZW) 


- 


Bióro zleceń 1 Expedycja pism I anonsów 


WALEREGO TOMASZEWIGZA 


w Krakowie przy ulicy Szewskiej pod L. 207 
z nadchodzącym Nowym Rokiem 
przyj at je przedpłatę nE 
wszystkie pisma polskie 


i celniejsze w obcych językach. 


Prenu mnorate rrea 


DZIEJE SCHLOSSERA 


składać można jeszcze tylko do dnia 
1 stycznia 1874- r. 


Poleca 


WYBÓR MEBLI GIĘTYCH 


jako kanapek, stołów, foteli, kolebek, taboretów 
w wielkim wyborze, 


oraz 


załatwia zlecenia anonsów 


do wszystkich pism krajowych i zagra= 
nicznych 


po cenach oryginalnych bez doliczania rabatu. 


Syrupus hypophosphikis 


R calcis 


aptekarza Grimault er comp. 
w Paryżu. 


OJ r. 1857, w którym poraz pierwszy po- 
znano ten przetwór, okazuje się nader skute- 
cznym w suchotach płucnych, Przy użyciu te- 
goż kaszel słabnie, poty noene ustają, chory 
przychodzi szybko do sił i tyje. Łyżka stołowa 
syrupu zawiera 10 centigramów podfosforonu 
wapna. Ponieważ czystość podfosforanu jest wa- 
runkiem jego skuteczności, przeto prosimy PP. 
lekarzy, aby zuwsze przepisywali ulepek podfo- 
sforanu P. Grimault et Comp. 


Syrupus raphani jodatus 
aptekarz Grimault w Paryżu. 


Ulepek, ten używany od lat dwóch przez 
najznakomitszych lekarzy paryzkich, służy do 
leczenia najrozmaitszych chorób wieku dziecię- 
cego, jako to: lipkowicości (lymphatismus). cier- 
pień gruczołów szyjnych, osutek twarzy i gło- 
wy, błednicy, osłabienia mięśni i najlepićj za- 
stępuja tran rybi. 

W łyżee stołowćj zawiera 1 gram jodu po- 
łączonego z sokumi roślin przeciwgnileowych, 
jakoto chrzanu. , - 

Zadaje się małym dzieciom po łyżce rano 
i wieczorem; dla większych 2—4 łyżek. 


Phosphas ferri solubilis et 


Phospas ferri et sodae 
aptekarza Dr. Leras. 


Przetwór ten przepisywany bywa w postaci 
rozezynu i ulepku, która w łyżce stołowej za- 
wierają 20 centigramów soli żelaznćj, Nie po- 
siąda ani woni, ani tóż smaku żelazą i nie za- 
barwia zębów. — Ponieważ zawiera składniki 
krwi i kości, przeto wywiera zbawienny wpływ 
na oddychanie i uswojenie (assymilacyą). Prze- 
twór znoszony przez najsłabsze narzędzia tra- 
wienia, doskonałe działa w blednicy, niedokre- 
wności, zatrzymaniu miesiączki i t. d., 

Nie należy brać za jedno wyrobów Dra 
Leras, które zawierając pyrofosforan żelaza, am- 
moniak zawierający, są zabarwione żółto - zie- 
Jlonawo. 


Pastylki dopomagające 
trawieniu 
z mleczanu sody i magnezyi 
(Lactas sodae et magnesiae) 
Aptekarz i Laureata Akademii lekar- 
skiej w Paryżu p. Burin de Bussion. 


Pastylki, te zaproponowane przez profesora 
Petrequin w Lyonie, używają się w zboczeniach 
trawienia dwojakićj postaci: 

1. Pastylki z Lactas sodae et magnesiae, 
po 6 — 11 dziennie zalecają się w zapaleniu 
żołądka, kurezach żołądka i odbijania. 

2. Pastylki z Læctas sodae et magnesiae, 
używają się na wzór pepsyny w niedostatecz- 
nóm wydzielania się soku żołądkowego, co mu 
miejsce, gdy chory nie zmosi pokarmów i po 
jedzeniu ma odbijanie. 

Dostać można w Warszawie w składach 
materyałów aptecznych PP. Mrozowskiego, Gal- 
lego i Spiessa; w Krakowie w aptekach PP. 
Trauczyńskiego pod koroną i w Redyka: we 
Lwowie w aptekach PP. P. Mikolascha, Berli- 
nera i Ruckera; w Brodach w aptece P. Kul- 
laka i u P. Franzosa; w Kijowie u braci Mar- 
cińezyków. 27 (1—12) 


Nakładem W. Tomaszewicza, 


W drukarni W. Kornecekiego w Krakowie. 


